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ORNE TRINO OZZIE nnn 
CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed i złoty, w tekscie 
50 gr. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia: po 10 
groszy. =; Dla poszuku- 

_ jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. 


Warszawa 65.070 


ODDZIAŁY: 


= Zakończenie zeznań oskarżonych w procesie brzeskim 


Dziś rozpoczynają się zeżnania świadków. 


ZEZNANIE P. BAGIŃSKIEGO. 


WARSZAWA, 29. 16, (wł.) Dzisiejszy 
dzień procesu przeciwko więźniom 
brzeskim, rozpoczął się od zeznań b. po- 
„ła Bagińskiego. Oskarżony obszernie 
-omówił swoją pracę niepodległościo- 
"wą, od roku 1912, kiedy znalazł się w 
związku strzeleckim. Był jednym z 
pierwszych, którzy poszli uświadamiać 
lud w byłym zaborze rosyjskim. 

W 1918 roku oskarżony brał udział 
w tworzeniu rządu lubelskiego, a w 
1920 członkowie „Wyzwolenia, w tej 
paxrtji, do której oskarżony należał 
"prowadzili robotę dywersyjną na ty: 
łach bolszewickich. 

O przewrocie majowym nikt z człon 
ków stronnictwa nie wiedział „Wy: 
zwolenie* poparło przewrót majowy, 
nie uzyskało- jednak kontaktu z mar: 
szałkiem Piłsudskim. 

Następnie oskarżony poświęga syo 
ro czasu sprawie rewizji konstytucji 
'i omawia przebieg tworzenia się „Cen 


trolewu”. P. Bagiński - zaprzecza, ja- 
koby prace połączonych strongictw 
były konspirowane. ; ; 
— Cały akt oskarżenia — mówi p. 
Bagiński — opiera się tylko na dono- 
sach osób różnych, stojących blisko 
rządu, na wycinkach, notatkach, zbie- 
ranych po świecie. — 
Wreszcie oskarżony przeszedł do 
omówienia sprawy Brześcia., 5 
W tym momencie oskarżony Ma. 
stek poczyna wznosić okrzyki, machać 
rękami. ; 
A aa A: zarządza przerwę 
poieca policji  wypro 
Mastka z sali. 0 
" Po przerwie obrońcy  Graliński i 
Szumański, apelują do sędziów, aby, 
pozwolili wypowiedzieć się we wszykta 
kiem oskarżonym, co spotyka się z re 
pliką prokuratora Rauzego. Adw. Bes 
renson podkreśla, że oskarżeni cheą 
tylko się bronić i to im wolno, 


P. PUTEK. 


Oskarżony Putek w zeznan'ach 
swoich fakt jego aresztowania kładzie 
na karb osobistej animozji ministra 


Składkowskiego. 
Niechęć ta do oskarżonego powsta. 
ta w okresie, gdy był przewodniezaą- 


; R 
f - BRP 
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KIELCE, Kilińskiego 


Sosnowiec, piątek 30 października 1951 roku 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


-Redaktor naczelny i odpośśiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


19, tel. 


oym gminy w Choczni. Piętnował on 
wówczas nadużycia wyborcze i to lyłe 
powodem jego aresztowania. 

- Następnie p. Putek polemizuje z ak- 
tem oskarżenia i poddaje w wątpli- 
wość dowody winy. Przewodniczący 
przerywa przemówienie i zarządza 
przerwę na piętnaście minut. 


ZEZNANIA P. SAWIOKIEGO 


Z kolei składał zeznania oskarżony 
Sawicki, oświadczając, -że wszedi do 
sejmu z listy dzikiej, a potem przeszedł 
do stronnictwa chłopskiego. Chciał na- 
wiązać łączność z wojewodą Kościał- 
kowskim i ofiarował mu swą współ- 
pracę. 

Oskarżony miał  wytoczonych 16 


spraw, w 16-tu tych sprawach został 
uniewinniony. Nigdy nie strzelał do 
polieji, ani nie buntował chłopów. Są 
to zarzuty śmieszne, boć przecież fala 
ty stwierdziły co innego. Były wypad- 
ki, że go pobito. 


Cena numeru 10 groszy. 
AAE E ESAE 


Prenumerzta wy" 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO, 
| Warszawa 65.070 


507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-38; DĄBROWA, „3-80 Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3-g0 Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. $, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 
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Gdy oskarżony został zwolniony 4 
Brześcia i chciał się udać do domu, za- 
trzymał go komisarz policji, kazał 
wsiąść do motocykla i powiedział, że 
go wywiezie do puszczy Białowieskiej 
i tam zamorduje. 

Na zeznaniach p. Sawickiego skoń- 
czyła się dzisiejsza rozprawa. 

Przewodniczący Hermanowski o- 
świadczył, że uchyla usunięcie z sali 
oskarżonego Mastka i zarządził wzno- 
wienie rozprawy jutro 6 godzinie 
„dziewiątej i pół. 

Jutro rozpocznie się pierwsze badanie 
świadków, przyczem pierwszy . zezna» 
wać będzie wiceminister Stamirowski, 
którego zeznania oczekiwane są z zainta 
resowaniem. 


| Zatonięcie trzech łodzi podwodnych - 


podczas wybuchu wułkanu podmorskiego na oceanie Indyjskim 


-© -PARYŻ, 29. 10. W drodze z Adenu 


do Indochin zgineły trzy francuskie 
łodzie podwodne. 


Łodzie opuściły Aden dnia 25 b. m. 


Marszałek Piłsudski powrócił do Warszawy 


i-w przeciągu jednej doby porozumie 
wały się z lądem przy pomocy telegra 
fu iskrowego. Nagle wszystkie syguały 
ucichły i o łosie wysłanych jednostek 


Z (RZEZ ORAZ 3 eh 


i odbył zaraz szereg konferencyj. 


WARSZAWA, 29. 10. (wł) Dziś ra 
no powrócił do Warszawy z Bukaresz 
tu marszałek Piłsudski. 


Powrót ten nastąpił nieoczekiwanie, 

gdyż o przejeździe nie wiedziano na- 
wet we Lwowie. Marszałek przybył 
wczoraj o g. 9 wiecz. do Stanisławowa i 
wówczas dopiero  zawiadomiono wo- 
jewodę Iwowskiego. Ze Stanisławowa 
marszałek ruszył zaraz w dalszą dro- 
Se. 
. -W podróży towarzyszyli marszałko- 
wi dr. Woyczyński i sekretarz posel- 
stwa polskiego w Bukareszcie, kpt. 
Lepecki. ; ; 


Blok rzadowy zdobył w Anolii 555 mandatów, 


Po przybyciu do Warszawy, marsza 
lek odbył szereg kenfereneyj wewuętrz 
nych. 

Wśród kół zbliżonych de rządu pa- 


„muje przekonanie, że podróż marszał- 


ka do Rumunji, miała poza wypo*zyn 
kiem, na celu i wwględy polityczne - 
wojskowe. Marszałek w najbliższym 
czasie zostać ma mianowany marszał 
kiem Rumunji. sia 

W związku z przyjazdem marszałka 
rozeszły się w stolicy pogłoski, jakoby 
zeznawać on miał w procesie brzeskim 
jako świadek. 


GABINET ANGIELSKI BĘDZIE MIAŁ 20 CZŁONKÓW. 


LONDYN, 29. 10. (wł.) Wczorajsze de 
pesze doniosły o sromotnej porażc2 so- 
cjalistów przy wyborach do parlamen- 
tu angielskiego. - 

Jak ostatecznie ustalono, blok rzą- 
dowy uzyskał 555 mandatów, stronni- 
ctwa opozycyjne zaledwie 55. 

Za rządem padło 14 milj. 240 tys. gło 
sów, po stronie opozycji opowiedziało 
się 7 milj. 316 tys. osób. 

Dziś po południu zebrał się gabinet 


angielski w komplecie; omawiano mi- 
nione wybory. Gabinet ma się składać 
obeenie z 20 członków. 

‘Premjer Mac Donald przyjęty _ zo- 
stał dziś przez króla na godzinnej au- 
djeneji. Tematem rozmowy ma być po- 
dobno uzupełnienie składu gabinelu. 

Wśród posłów do parlamentu angiel- 
skiego znajduje się 14 kobiet, z których 
jedna reprezentuje partję liberalną. 

Jest to córka Lloyd Georga. 


Zuchwały naprd bandycki. 


PIĘCIU KUPCÓW OGRABIONQO NA SZOSIE W WOJ. KIELECKIEMW. 


KIELCE, 29. 10. Późnym wieczorem 
po szosie radomskiej toczył się furgou 
Jana Tabelaka ze wsi Moedliszewiea. Po 
wracali z targu w Radomiu kupcy: A- 
dam Gałka i Fiszel Muzykant, obaj ze 
Skarżyska i Moszek Jakubowicz 2 ż0- 
ną z Końskich. 

Pod wsią Wincentów w kieleekiem. 
gdzie szosa przechodzi pomiedzy |». 
z zarośli przydrożnych wyskoczyło dwu 
jakichś drabów. 


Na widok zamaskowanych twarzy i 
groźnie wymierzonych luf rewolwero= 
wych, wśród kupców powstała pauika. 

Rabusie steroryzowali kupców i ogra. 
bili ich z towarów, oraz gotówki, poczem 
zbiegli w lasy. 

Powiadomiona o napadzie policja za 
rządziła obławę, która narazie nie dała 
wyniku. r 

Dalsze obławy i pościg trwają, 


bojowych niema dotychczas « żadnych 
wiadomości. Istnieje obawa, że łodzie . 
podwodne watonęły wskutek katastro- 

ty. i m 

Zniknięcie trzech łodzi podwodnych 

znalazło wytłumaczenie w obesrwa- 

cjach, poczynionych przez stacje seje 

smograficzne. 

Jak wynika z notowań, na oceanie ` 
indyjskim nastąpiło trzęsienie morza, 
prawdopodobnie wskutek _wybucbu 
wulkanu podwodnego. 

Godzina, w której zdarzył się kata 
klizm, zbiegła się z czasem, kiedy ua 
łodziach podwodnych przestały działać 
aparaty radjowe. 

Nie ulega wątpliwości, że flota fran 
euska poniosła dotkliwą stratę. 

Jakkolwiek sfery rządowe nie wy: 
powiedziały w tej sprawie jeszcze ostat 
niego słowa, jednakże zaniepokojenie 
wśród społeczeństwa jest duże. 


KSIĄŻĘ ZDZISŁAW LUBOMILESKI 
O WYBORACH W ANGLJI. 


WARSZAWA, 29. 10. (wł.) Jeden z 
asołowych przedstawicieli obozu kon- 
serwatywnego w Polsce, ks. Zdzisław 
Lubomirski, zapytany przez dziennika 
rzy o opinję w sprawie wyborów an- 
gielskich, oświadczył: 

Objęcie rządów w Anglji przez kon 
serwatystów wpłynie na wzmocnienie 
stosunków z Polską, gdyż konserwaty 
ści są najżyczliwej ze wszystkich 
stronnictw angielskch, usposobieni do 
Polski. isę 

Pamiętamy wszyscy, jak to członka 
wie Labour Party wtrącali się stale 
do spraw wewnętrznych Polski, wysy 
łając nawet swoich obserwatorów do 
Małopolski Wschodniej. 

Zahamowane wreszcie jednak bedą 
rewizjonistyczne dążenia Niemiec. 


GROŹBA STRAJKU W PRZEMYŚLR 
WŁÓKIENNICZYM W ŁODZI. 


ŁÓDŹ, 29. 10. (wL) Związki zawodow$ 
przemysłu włókienniczego w Łodzi, zn 


powiadają generalny strajk na dzićń 3 


listopada, o iłe przemysłowcy nie w- 
względnią wystniętych przeż nich wa: 
runków. 


Str. 2 3 


ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY, 
SZKOLNEJ. 

WARSZAWA, 29. 10. (wł.) Ministe- 
rjum komunikacji udzieliło wyjątkowo 
młodzieży szkolnej ulg w opłatach za 
bilety kolejowe, podczas kilkudniowych 
feryj w szkołach na Wszystkich Świę- 
tych. Zniżki ważne będą od 81 paździer- 
nika do 4 listopada. 


CENTRALA ZAKUPÓW KAS OCHO- 
RYCH. 

WARSZAWA, 29. 10. (wł) W naj- 
bliższym czasie utworzona zostanie w, 
Warszawie centrala zakupów kas cho: 
rych. 

W centrali tej znajdować się będzie 
wszystko, co jest potrzebne kasom. 

Poszczególne kasy będą zabierały to- 
wary z centrałi, co niewątpliwie przy- 
czyni się do znacznej oszczędności, 


250 OSÓB MOŻE WYJECHAĆ 
DO ARGENTYNY. 

WARSZAWA, 29. 10. (wł) Urząd €- 
migracyjny udzielił zezwolenia na wy- 
jazd 250 osób do Argentyny. Mogą wy- 
jechać samotni, bezdzietne małżeństwa, 
albo też małżeństwa z dorosłemi dzieć- 
mi, które zdolne są już do pracy. 


WIEC PROTESTACYJNY WE LWO- 
WIE PRZECIWKO WYSTĄPIENIOM 
BORAHA. 

LWÓW, 29. 10. (wł.) Z inicjatywy ra: 
dy okręgowej BBWR. we Lwowie odbę- 
dzie się w tych dniach wiec protestacyj- 
ny, przeciwko niepoczytalnemu wystą- 
pieniu amerykańskiego senatora Bora- 
ha podezas pobytu premjera Lavala. 


OPIEKA NAD POLSKIMI GóRNI- 
KAMI 
BRUKSELA, 29. 10. (wł.) W tych 
dniach wznowione zostały rokowaria 
polsko - belgijskie, w sprawie  przy- 
znania zatrudnionym w Belgji robotni 
kom polskim świadczeń, które mają ro 
botniey belgijscy. 
W Belgji, w przemyśle górniczym 
pracuje zgórą 20.000 polaków. 


21 MILJ. KLG. TYTONIU SPALA. 
POLSKA. 
WARSZAWA, 29. 10. (wł.) 


konsumcja tytoniu w Polsce wynosi 


„21 milj. klg. 


W kraju produkuje się rocznie oko- 
ło 8 milj. klg., co stanowi 30 proe: ogól 
nej konsumcji. 


W SPRAWIE PLANÓW ROBÓT PU- 
PLICZNYCH PAŃSTW EUROPEJ- 
SKICH. 

GENEWA, 29. 10. (wł.) Komisja ko- 
munikacyjna przy lidze narodów roze- 
słała komunikat do wszystkich państw 
europejskich, należących do ligi z pro- 
śbą o dokładne informacje, dotyczące 
planów robót publicznych w poszezegćl 
nych państwach. Komunikaty takie wy- 
słane również zostały rządom Turcji I 
Sowietów. 


TEGOROCZNE ZBIORY ZBOŻA SĄ 
MNIEJSZE OD ZESZŁOROCZNYCH. 
WARSZAWA, 29. 10. (wł.) Ścisłe 
obliczenia wykazały, że tegoroczne zbie 
ry zbóż są znacznie mniejsze od zeszłe 
rocznych. E tak żyta jest mniej o 25,8 
proc., pszenicy — o 115 proc., jęermie 
nia o 4,2 proc. więcej, owsa o 4,1% Rec 
więcej. 

Ogólnie wiec biorąc zbiory ESkacz 
ne są znacznie mniejsze. Ziarno udało 
się średnio. 

NIEMCY MUSZĄ ZAPOMNIEĆ 
© REWIZJI GRANTO NA WSCHO- 

DZIE. 

NOWY JORK, 29. 10.. Współwłaści: 
ciel banku Morgana,  multimiljoner 
amerykański Tomasz Lamont, zamie- 
sraza na łamach „Saturday Reviev* 


stykuł dotyczący stosunków w Euro- 


vie środkowej. 

Artykul ten zasluguje a tego wzgle 
du na uwagę, iż autor był jednym ze 
współtwórców planu Younga. 

Lamont zwraca sie do Niemiec by 
Jaknajśpieszniej wszczęły bezpośrednie 
rokowania z Francją w sprawie repa: 
racyj i długów wojennych. m pro- 
dzej to uczynią, tem lepsze będą widoki 
ma zażegnanie kryzysu politycznego i 
p) w Europie. 

W dalszym ciągu artykułu autor 
pisze: „Wiea:ne „żądania Niemiec re- 
wizji granie wschedbich są najzupeł. 
niej bezpodstawne i beznżyteczne. żą 
fania te tylko podrywają zaufanie 
ńwiata do Rzeszy niemieckiej 


Roczna 


PO WYBORACH W ANGLJI 


Istnieje przysłowie, że Anglicy 
mogą nieraz przegrać wiele bitew, 
a jednak z ostatniej bitwy zawsze 
wychodzą zwycięsko. Obecne wy- 
bory do- parlamentu * angielskieywo 
wykazały trafność tego przysłowia. 


Synowie Albionu, którzy przez ©+. 


statnich parę lat byli świadkani i 
współuczestnikami zaciętych walk 
partyjnych i ostrego kryzysu poli: 
tycznego, postanowili zakończyć a 
jednem i drugiem. I zakończyli. 
Kryzys polityczny Anglji już prze- 
szedł przez swój punkt kulminacy j- 
ny. Jakiekolwiek byłyby rezultaty 
ostatnich wyborów w Anglji, , to 
pewnem jest, że polityczna sytuacja 
angielska polepszyła się znaczrie. 
Wyborca angielski bowiem dał do- 
wód, że przestał już eksperymen. 
tować, — że po smutnych doświad- 
czeniach, doznanych w czasie rzą: 
dów socjalistycznych, pragnie teraz 
rządu silnego i epartego o trwałe 
podstawy. 

Socjaliści nie pr Ek wyprowa- 
dzić kraju z bezrobocia i z innych 
wielkich kłopotów. Przeciwnie. Za 
rządów socjalistycznych sytuacja 
pogarszała się stale: — powiększyło 
się bezrobocie, — zmniejszył się 
eksport, — zaostrzyło się nastawie- 
nie walk partyjnych i pogłębił się 
kryzys polityczny. 

Obecnie, po nowych wyborach, 
nastąpić ma w Anglji odpręż=nie 
na odcinku politycznym. Do władzy 
dojdzie rząd, który będzie mógł 
sprawować władzę nareszcie przez 
dłuższy okres. | 

Ale pozostanie jednak — kryżys 
ekonomiczny. Z tem będzie truduiej 
sza sprawa. Mac Donald, Snowien 
i ich poprzedni zwolennicy odpo- 
wiedzialni są za kolosalny def yt 
w budżecie angielskim. Z deficytu 
tego, jak zresztą i z innych trudno- 
ści ekonomicznych, wybrnąć 
mógł i rząd „narodowy“, złożony z 
Mac Donalda, Baldwina i liberałów. 
Czyż więc możliwe jest, aby . ten 
rząd, który ma teraz objąć władzę, 
potrafił sam zaradzić kryzysowi 
ekonomicznemu? 

Jak wiadomo, partje angielskie 
głosiły w obecnych wyborach po- 
dwójne „lekarstwo“ na kryzys eFo- 
nomiczny. Liberałowie i labourzyści 
twierdzili, że tylko wolny handel, 
czyli t. zw. „free trade“, może po- 
móc Anglji w jej krytycznem pało- 
żeniu. Konserwatyści natomiast do- 
magali się — jak się wyraził Bald- 
„win -- „a free hand“ t. j. wó'nej 
ręki do zaprowadzenia w Anglji 
ostrego protekcjonizmu. — „Dajcie 


nam wolną rękę do zaprowadzenia 


taryf i ceł — mówił Churchil — a 
kraj będzie uratowany.“ 

Waika będzie się więc teraz ać 
czyła między zwolennikami wolne- 
go handlu, a wyznawcami „wosnej 
reki“. Lecz będzie to walka, w kt5- 
rej wyborca wypowiedział już swe 
zdanie. Nawet rząd narodowy w 
którym nadal zasiadałby Mac Do- 
nald wraz z konserwatystami i nie- 
którymi z liberałów, — jak wn'os- 
kować można z wyniku wyborów 
— dążyć będzie do „wolnej rękt*, 
a nie do wolnego handlu. Wiele ar- 
tykułów i produktów, importewa- 
nych do Anglji, ulegnie ocleniu już 
w najbliższym czasie. 

Budzi się jednak pytanie, 


nie- 


"A jednak — Hannower ówezas 


7 czy” 
„free hand“ uleczy angielski kry- 


zys ekonomiczny tak samo, jak ule: 
czył kryzys polityczny? A w ślad 
zatem powstaja pytanie drugie: — 
ezy wraz z uleczeniem kryzysu w 
Anglji poprawić się może i ekono} 
miezny stan innych krajów, z An- 
glją związanych? 

Na te pytania narazie zawcześ- 


Na odwieczne tematy. 


(Korespondencja własna z Berlin) 


Gęstą mgłą osaczyła niemiecka pro- 
paganda rewizjonistyezna pedatne u- 
mysły ludności niemieckiej. Z hasta 
rewizji granic, jako rzekomej koniecz» 
ności życiowej narodu niemieckiego, 

uczyniono dziś rzekomy „pewnik“. Tej 
psychice, która przybiera cechy szału 
masowego, poddają się nawet skądinąd 
rozsądni i trzeźwi politycy niemiecey, 
zdający sobie zresztą sprawę z całej 
beznadziejności tej agitacji. 

"Tem ciekawsze więc są te głosy nie- 
mieckie, które nietylko szału rewizyj- 
nego nie pochwalają, ale które przeciw. 
mie, — w sposób uezciwy stwierdzają 
prawa Polski do polskiego Pomorza. 

Właśnie mamy do zanotowania taki 
rozsądny i trafny głos niemiecki. To, 
że pochodzi on z Gdańska i że był wy- 
powiedziany na ziemi Prus Zachod- 
mich, — powiększa jedynie jego walor, 
bo jest wyrazem dojrzałego sądu, opar 
tego o doświadczenie. Przewodniczący 
grupy gdańskiej niemieckego towarzy= 
stwa pokoju, p. Oelschlaeger. wygłosił 
mianowicie ostatnio w Szczecinie pub- 
liczny referat na temat: — „Gdańsk, 
Polska i kwestja Pomorza* Referat 
wart jest zapoznania się z nim. Opiera 
sią on na tezie, że rozwiązanie sprawy 
t. zw. „korytarza“ pomorskiego i wsehod 
nich granie Niemiec da się pomyśleć 
jedynie na podłożu „Paneuropy”, kiedy 
znikną granice celno-polityczne, a Za- 
stąpią je granice administracyjne. 
Fakt, że pas ziemi polskiej przedziela 
tereny niemieckie, nie może odgrywać 
żadnej większej roli w wieku ogrom- 
nego postępu techniesnego. Obecna rola 
Gdańska wobec Polski jest powtórze- 
niem tego, eo już. w przeszłości zostało 
uświęcone długoletnią praktyką i tra- 
dycją. T. zw. „korytarz* gdański nie 
jest zresztą ani „polskim pomysłem“, 


"ani też nawet nowością. W historji 


i to nawet najnowszych przedwojen- 
nych czasów, istniały liczne przykłady 
tego rodzaju korytarzy. Warto, by 80- 


bie dzisiejsi rewizjoniści  niemic:cy 
przypomnieli zwłaszcza położenie tery- 
torjalne byłego państwa hannowerskie 


go, rozdzielonego w swoim czasie po- 
siadłościami pruskiemi na dwie części 
tak, że ziemie pruskie stanowiły w 
państwie hańnowerskim istny Klin. 
j nie 

protestował przeciw Prusom... i 
To też zdaniem p. QOelschłaegera, 
projekt, lansowany przez Niemcy. a 
domagający sie przyłączenia Gdańska 
do Prus Wschodnich, — jest szkodliwy 
przedewsrystkiem dla samego Gdań- 
ska, gdyż Gdańsk, przyłączony do Prus, 
zotałby pozbawiony swego naturalnego 
zaplecza, a przemysł gdański. który 
produkcję swą nastawił na Polskę, 


utraciłby całkowicie swe dotychezaso- 


we rynki zbytu. 

Do jakich wniosków ostatecznych 
dochodzi na powyższych przesłankach 
ten rozsądny gdańsze.anin? Jest on 
zdania, że należy się zgodzić z istnie- 
jącym stanem rzeczy i ograniczyć się 
do propagandy rozbrojenia moralnego. 
Argumenty nacjonalistów niemieckich, 


"my z doświadezenia, że i konserwas 


„nemi ofiarami z jej strony, 


dążyć do odprężenia w 
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nie byłoby jeszcze odpowiadać, Wie 


tyści angielscy nie zawsze potrafili 
zaradzić ekonomieznym trudnościom 
Anglji. Czas rychło jednak pokażeyj 
czy zwolennicy „wolnej ręki* będą 
zdolniejszymi rządeami, niż "yli! 
zwolenniey wolnego handlu. 


wysuwane przeciw traktatowi wersal- 
skiemu, są — według słusznej opinji 
p. Oelschłaezera — wręcz śmieszne, 
skoro się zważy, jakie to „trakiaty” 
dyplomacja niemiecka, oparta wówczas 
o siłę militarną podyktowała w ozasie 
wielkiej wojny w Brześciu i Buka- 
reszcie.... 

Zaczyna więc w niektórych głowach 
niemieckich świtać myśl, że za cenę 
dalszego rozwoju dobrobytu Gdańska, 
opartego e Polske, należy przeciwsta= 
wić się szałowi rewizyjnemu, uprawia- 
nemu przez Berlin z wyraźną szkodą 
dla interesów przyszłości Gdańska. 


Ale propaganda berlińska — oczy“ 
wiście — nie śpi. a 


Oto od pewnego czasu prasa nie- 
miecka, inspirowana najwyraźniej 
przez poselstwo niemieckie w Warsza- 
wie, wysuwa myśl uzupełnienia poisx0- 
niemieckiego układu handlowego z 
marca 1930 roku jakimś bliżej nieokre- 
ślonym dodatkiem, na temat którego 
miałyby się znów rozpocząć rokowania. 


Przyjrzyjmy się temu bliżej. Układ 
handlowy polsko-niemiecki — jak wia 
domo — doszedł do skutku po żmud- 
mych rokowaniach, które pochłcnęły” 
kilka lat pracy. Polska, mimo iż za- 
warcie układu związane było z poważ= _ 
*'—układ 
ten ratyfikowała. W Niemczech na*ov 
miast rząd berliński nie znalazł dość 
odwagi na to, aby ten układ złożyć 
parlamentowi, ani też aby go ratyfi- 
kować w drodze rozporządzenia, na co 
zanosiło się latem bieżącego roku. Plan 
wiec uzupełnienia nowemi jakiemis do 
datkami układu, którego skutków jesz- 
eze nie wypróbowane, bo go nie wpro- 
wadzono w życie, — musi być ze streny' 
polskiej odrzucony z całą stanowo o- 
ścią. Plan ten zamierza bowiem nal- 
wyraźniej do odebrania układowi cha: 
rakteru politycznego. Miałyby mieć 
miejsce nowe rokowania? Poco? Cóż 
mogłyby one przynieść pozytywnego 


przy obecnym układzie stosunków nie« 


mieckich? Kanclerz Brüning, który w, 
pierwszej rozmowie z premjerem La- 
valem usłyszał niedwuznaczną radę, że 
Niemcy winny w pierwszym rzydzie 
- stosunkach 
niemiecko-polskceh, — miałby w tych 
rokowaniach wdzięczne pole do wy- 
manewrowania nas z naszej obecnej 
móenej pozycji na... ślepy tor. Roko-, 
wania takie mogłyby trwać do nieskoń' 
ezoności. Gdyby nawet — wbrew do- 
tychczasowej praktyce — zakończone 
zostały, w trybie przyśpieszonym to 
w najlepszym razie mogłyby nam one 
dać obietnice kanelerwa, że układ wnie 
sie do parlamentu... na wiosnę przysz= 
Jego roku. Ale taka obietnica — to 
przysłowiowa „gruszka na wierzbie”. 
Nikt bowiem w Niemczech nie ma i 
nie może mieć pewności, czy rząd Brii-, 
ninga do tej przyszłej wiosny dożyje.: 

Interes jest wiec dla nas więcej niż 
niepewny. A przeto napewno nie znaj- 
dzie on w Polsce chętnych słuchaczy. 

Stały. 


Kłopoty finansowe Szwajcarii 
spowodowały spadek tranka. 


NOWY JORK, 29. 10. (wł.) Sensaeją 
giełdy wezorajszej była gwałtowna zniż 


, ka kursu franka szwajcarskiego, który 


obniżył stę o kilka panktów. Taka róż- 
nica w eiągu jednegoo dnia jest dia wa- 
luty szwajcarskiej wydarzeniem bardze 


dawno nienotowanem. ; 

Zniżka franka szwajcarskiego miała 
miejsce jednocześnie na gieldzie pary- 
skiej i londyńskiej, a nastąpiła pod 
wpływem wiadomości 0 trudniościach 
finansowych republiki szwaiearskie!, 
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Były komisarz policji w Sosnowcu St. Wintu 


STANISŁAW WINTUSZKA NAMAWI 
DANTA FAŁSZYWYCH ZEZNAŃ. — 15 LAT CIĘ 
KURATOR DLA WINTUSZKI. — WYROK: WINTUSZ 


podpalaczem. 


AŁ DO PODPALENIA WŁASNEGO DOMU I DO SKŁĄ- 
ŻKIEGO WIĘZIENIA DOMAGAŁ SIĘ 
KA SKAZANY NA 2 LATA CIĘŻKIEGO 


PRO- 


A JAN PAŁKA NA JEDEN ROK CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 


Onegdaj przed sądem okręgo- 
wym w Katowicach stanęli: 
Stanisław Wintuszka, zamieszkały 
ostatnio w Pszezynie, b. komisarz 

policji z Sosnowca, 
"oraz Jan Pałka, rodein z Chrzanowa, 
zam. również w Pszczynie. 
/ Akt oskarżenia opiewa, iż Stani 
sław Wintuszka jako właścicie! do: 
inu w Pszczynie namówił niejakie- 
go Jana Pałkę 
mu, ponadto zaś, gdy cała sprawa 
wyszła na jaw, namawiał do skła- 
dania fałszywych zeznań w sądzie 
pod przysięgą, mieszkańca Pszczy- 
ny, Fryderyka Gnata. 

Drugi oskarżony, Jan Pałka, 
odpowiadał za usiłowanie podpale- 
nia domu Wintuszki z jego namowy:. 

31 maja 1930 r. na strychu demu 
Wintuszki w Pszczynie  wytuchł 
pożar, który jednakże został wkrót 
ce przez domowników ugaszony, bez 
najmniejszych szkód dla właściciela 
domu. a 

Przeprowadzone na miejscu wy- 
padku śledztwo wykazało, że zacho: 
dzi tu wypadek umyślnego polpa- 
lenia. Świadczyły o tem zgromadzo 
ne na strychu papiery i słoma, któ- 
rych tu nikt nigdy nie umieszczał, 
a ponadto, 
rozrzucone po całym strychu, bła- 
szanki od benzyny. 


"olieja sprawę . skierowała do 
„au. Epilog jej rozegrał się wczo: 
raj. Rewelacyjne oświadczenie zło- 
żył oskarżony o usiłowanie podpale 
nia domu, Jan Pałka. Pałka pcży- 
czył. Wintuszce na. kupno domu 18 
tys. zł, których jednak Wintuszka 
nie chciał mu zwrócić. Nagabywa- 
"nia, prośby, molestowania i groźby, 
by Wintuszka oddał pieniądze, nie 


odnosiły żadnego skutku. Wreszcie ` 


pewnego. razu Wintuszka oświad- 

czył Palce, iż odda mu 18 tys zł. 

pod warunkiem, iż Pałka podpali 

jego dom, który został w międzycza 

sie 

zaasekurowany przez  Wintuszke 
na wysoką sumę. 


Pałka zgodził się podpalić dem. 


Gdy zgoda zapadła, Wintuszka do- 
starczył mu 10 litrów benzyny. Kry 
tycznego dnia „Pałka udał się na 
strych domu Wintuszki, naznosił 
tam papierów i słomy, oblał wszy- 
stko benzyną, poczem skręcił lont, 
który podpalił, sam zaś szybka się 
oddalił, 


Wintuszka, chcąc być krytym 


w sądzie, począł szukać ratunku wi 


dząc,'iż Pałka w śledztwie wskazał 


„na niego, jako na inspiratora swe- : 


go czynu. W tym celu wszedł Win- 
tuszka w kontakt z. niejakim Fry- 


derykiem Gnatem, mieszkańcem 
Pszczyny, . któremu Pałka winien 
był 5.000. zł. 


Winfuszka przyrzekł 
odda mu owe 5.000 zł., 
mu winien Pałka, 

w zamian za to, iż na rozprawie 
sądowej zezna pod przysięga. że 
bańki od benzyny znalezione po po- 
zarze na strychu domu są własnością 
jego, t- zn. Gnata, i że « widocznie 
bańki te skradł mu Pałka. W tym 
celu wręczył mu jako 'zaliczkę 200 
zł. wekslem i 60 zł. gotówką. Resz- 


Gnatow:, iż 
które był 


Kończąc Pierwsze w Zagłebiu 
KORESPONDENCYJNE 
KURSY HANDLOWE 

M. KOŁACOZKOWSKIEGO 

w Będzinie, Sączewska 25, Tel. 7-90 


ZYSKUJESZ ZAWÓD 
BUCHALTERA - HANDLOWCA 
Żądać bezpłatnych prospektów. 
Każdomiesięcznie--Konwersatorja. 
Po ukończeniu — świadectwa wg. 
Min. W. R.i O. P. 


Zapisy w ciągu całego roku. 


do podpalenia do- 


„który płacił rachunki 


ta. pieniędzy miała być wypłacona 
po sprawie. 
W ten sposób _ Wintuszka zi:a- 
lazłby silny argument obrony i zwa 
liłby całą winę na Pałkę. Sprawa 


zdawała się być bardzą sprytnie ob- 


myślońą. Pałka z zemsty za to, iż 
Wintuszka nie oddał mu 18 tys. zt., 
usiłował podpalić jego dom, i w tym 
celu ' ukradł Gnatowi benzynę! 
Wszystko byłoby. w porządku — 
Pałka zawinił, a p 

Wintuszka wyglądałby jak boba- 


ter — pokrzywdzony przez wierzy- 
ciela. 


Niestety, wyrafinowany plan za- 


PETE ASP ETER RE RA ZES a RZEZ E r SEE 


wiódł na całej linji wobec praw: 
domówności Pałki i Gnata. 

- Po przemówieniu obrońców sąd 
udał się na naradę. Wśród powszech 
nego napięcia przewodniczący od- 
czytał wyrok, na mocy którego: 
Stanisława Wintuszkę za namawia- 
nie do krzywoprzysięstwa skazał 
na półtora roku ciężkiego więzie- 
nia, a za namawianie do podpal-nia 
na jeden rok ciężkiego więzienia, 
zamieniając obie kary na łączny wy 
rok w wysokości 

2 lat ciężkiego więzienia. 

Oskarżonego Jana Pałkę skazał sąd 
za usiłowanie podpalenia na 1 rok 
ciężkiego więzienia. 


csie 


Na odbytem w dniu 28 bm. pod prze- 
wodnietwem wiceministra Szubartowi- 
cza posiedzeniu zarządu głównega fun- 
duszu bezrobocia przyjęto preliminarz 
budżetowy tej instytucji na meistąe li- 
stopad. Po stronie wydatków  prelinii- 
narz przewiduje m. in. na zasiłki usta- 
wowe dla bezrobotnych robotników kwo 
te 5.292.000 zł., na ich przejazdy 4.10% zł. 
i na wynagrodzenie dla instytucyj za- 
stępczych 150.000 zł. Ji 


Likwi 


Ukazało się rozporządzenie ministra 
pracy i opieki społecznej w sprawie re- 
organizacji kas chorych. $ 

Zreorganizowaniu podlega 61 kas-cho 
rych. Likwidacji zaś podlegają 182 kasy, 
a okręgi ich włączone zostają do okre- 
gów kas zreorganizowanych. 

Celem przeprowadzenia reorganizacji 
mianowani są komisarze, którzy mugą 
pełnić równocześnie funkcje komisarza 
zarządzającego jednej lub kilku kas cho 
rych, wchodzących w skład reorgani- 
zowanej kasy. 


Członkowie kas zlikwidowanych sta- 
ją się automatycznie czlonkami Kasy, 
której okręg obejmuje dawny okręg zli- 
kwidowanej kasy. ; 


5292.000 złotych na zasiłki ola bezrobotnych 


w listopadzie 


Po stronie dochodów przewidywane 
są wpływy od zakładów pracy za ubez- 
pieczonych robotników. w kwocie 2.300 
tys. zł, oraz ustawowa 50 procentowa 
dopłata ze skarbu państwa w kwocie 
1.150.000 zł. ; 


Według przewidywań, na których 0- 


parto obliczenia przy ustalaniu bndże- 
tu, liczba bezrobotnych, uprawnionych 
do pobierania zasiłków ustawowych wy, 
niesie w listopadzie około 70.000 osób. 


dacia 182 kas chorych 


i rzorganizacja 61 kas. 


Umowy zawarte przez poszczególne 
kasy chorych z lekarzami, aptekarza- 
mi itp. zostaną wypowiedziane z zacho- 
waniem terminów, przewidzianych w. 
poszczególnych umowach. A 

Redukcja pracowników kas chorych 
objęła na terenie calej Polski około 120 
osób, t. j. 1 proc. ogółu pracowniczego. 
Tak małe redukcje umożliwiła zniżka 
płac, która wyniosła we wszystkich ka- 
sach chorych 15,4 proc. - 

Okręgowe związki kas chorych łącz- 
nie z urzędami ubezpieczeń przeprowa- 
dzają w szybkiem tempie reorganizację 
poszczególnych kas w ten sposób, że 15 
listopada rb. faktyczne śealenie kas bę: 
dzie całkowicie ukończone. 


Aresztowanie kupca w Dąbrowie 


pod zarzutem fałszowania monet 5-złotowych. 


W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o 
aresztowaniu dwuch mieszkańców B2- 


"dzina: Jana Finka (Mostowa 8) i Mar 


cina Walczaka, właściciela  piwiarni 
przy ul. Kołłątaja, u których w cza:ia 
rewizji znaleziono fałszywe  B-złotowe 


monety srebrne. Falsyfikaty były lak 


qmiejętnie podrobione, że przy porów 
naniu ich z prawdziwemi 5-złotowemi 
monetami, trudno było ustalić że są 
fałszowane. 


Walczak, w ezasie przeprowadzania 
Śledztwa zeznał, że do jego  piwiarni 
bardzo często przychodził Jan Fink, 
5-złotówkami. 
Badany następnie Fink, pomimo, ze 
w mieszkaniu jego znaleziono . kiika 
fałszywych monet, nie przyznał się do 
puszczania w obieg podrobionych rie 
niędzy. 

W rezultacie tymczasowego śledz- 
twa, Walezak został przez policję z 


aresztu zwolniony, natomiast Finka 


. osadzono w więzieniu będzińskiem. 


Trzeba trafu, że onegdaj w Siemia 


nowicach został aresztowany pod za- 


rzutem puszczania w obieg : fałszy- 
wych pieniędzy, niejaki Feliks Sikor- 
ski, zamieszkały w Siemianowicach. 


Przy aresztowanym Sikorskim zna 
leziono kilka sztuk srebrnych  5'eio 
złotowych monet, które przy porówna 
niu z falsyfikatami, znalezionymi u 
„Walczaka i Finka z Będzina, niczem 
się nie różniły. 

Aresztowany Sikorski, 
krzyżowy ogień pytań, przyznał się, 
że falsyfikaty otrzymał "od Jakóba 
Frajtmana, kupca,  zamieswkałego w 
Bąbrowie. å ; 

Frajtmana natychmiast policja 'lą- 
browska aresztowała, przekazując go 
władzom śledczym w Sosnowcu. Del- 
sze śledztwo w tej sprawie w toku. 


wzięty w 


Towarzystwo akcyjne „„Zawiercie” 
zabiega o gwarancję rządową. 


W fabryce wyrobów włókienni: 
czych „Zawiercie“ zwolniena zosta- 
nie z dniem 3 listopada r. b. ostat- 
nia grupa robotników w. liczbie 
1.200, gdyż fabryka ta ma być unie 
ruchomiona na dłuższy okres ezasu. 

Dyrekcja fabryki czyni starania 


u rządu o uzyskanie gwarancji na 
obligacje, które zamierza wypuścić, 
zcbowiązując się równocześnie pro- 
wadzić w dalszym ciągu fabrykę 
i zatrudnić kilka tysięcy robotni- 
ków. 


szka KR 


ASK 3: 


Dziś: Germana. i Serap. B. W. 
Jutro: Wigilja, Symfronjusza 
Wschód słońca: 6.26 
Zachód słońca: 4.14 


RADJO 


i WARSZAWA. 

Piątek, 30 października. 

- 11.40. Przegląd prasy kraj. P. A T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. « 12.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Muzyka z płyt  gramof. 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Z życia Polsk. 
Zesp. Śpiew. 15.20. Kom, LSG. 15:25. Aud, 
dla nauczycieli muzyka w szkołach ogól 
nokształcących. 16.05. Kom, dla żeglugi 
i rybaków. 1610. Płyty gramof. 16.20. 
Odczyt. 16.40. Muzyka z płyt  gramof, 
16.55. Angielski. 17.10. Odczyt i koncert 
ze Lwowa. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Giełda roln. 19.25. Program na dz. nast. 
19.30. Muzyka z płyt gramot. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Pogadanka muz. 20.15. 
Koncert symf. z Filh. Warsz. W przer- 
wie feljeton lit. 22.40. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny. 22.50. Wiad. sport. 
23.00. Muzyka lekka i tan. 


Październik 
50 
Piątek 


` Bobota, 31 października. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45, Muzyka z płyt  gramof. 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Muzyka z piyt 
gramof. 15.25. Przegląd wydawnietw per 
jodycznych.. 15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 15.50. Muzyka z płyt gramof. 
16.20. Radjokronika. 16.40. Muzyka tan. 
z płyt gramof. 17.05. Kom. Tow. :lo Za- 
chęty Hodowli koni w Polsce. 17.10. Od- 
czyt ze Lwowa. 17.35. Kącik młodych ta 
lentów. 18.05. Program dla dzieci. 18.30. 


Koncert dla młodzieży: 18.50. Rozmaitoś, 


ci. 19.15. Wiad. roln. 19.25. Program na 
dz. nast. 19.30. Płyty gramof. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Na widnokręgu. 20.15. 
Koncert wieczorny. 21.55. Feljeton p. t. 
Zamek nieswieski. 22.10. Chopin: Sonata, 
22.40. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.45. 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
policyjny. 22.50. Wiad. sport. 28.00. Muzy. 
ka tan. z ad hotelu Polonia-Palace. 


Piątek, 30 października. 5 

„ 11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom. 
meteor z Warsz. 12.15. Muzyka lekka z 
płyt gramof. 14.45, Kom. Polsk. Zw. Źrz. 
Gosp. Woj. Śl. 14.55. Intermezzo muz. 


a 15.05..Kom.-gospod. z Warsz. 15.25. Tr. z 


Warsz. 16.05. Pogadanka z dziećmi star- 
szemi. 16.20. Odczyt z Warsz. 16.55. An- 
gielski z Warsz. 17.10. Tr. ze Lwcwa. 
18,50. Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieś 
ciowy. 19.20. Z nad Wilji i Świtezi. 19.45. 
Tr. z Warsz. 22.45. Kom. z Warsz. „kom. 
sport. i program na dz. nast. 23.00. Muzy 
ka lekka i tan. oraz kom. w jęz. franc. 


' TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 
Dviś w piątek — teatr nieczynay. 
W sobotę o godz. 8.30 — Bogusław 

Samborski — bohater filmów „Połie- 

majster Tagiejew”, „Niebezpieczny ra- 

mans“, „Dziesięciu z Pawiaka“ i wie: 
lu innych — w swem  artystycznem 
tournee ze sztukę „Prawda, czy kłam- 
stwo“, wystąpi na czele własnego zo- 


„społu w teatrze miejskim w Sosnowcu. 


W niedziele, dn. 1 listpada — tyl- 
ko jedno przedstawienie o godz. 8-ej 
wiecz. — „Człowiek z teką“, sztuka w 


.7 obrazach, ilustrująca stosunki w Ro- 


sji Sowieckiej. ż 
próbach — doskonała farsa 
Hennequina i Coolusa p. t. „Dzwonek 
alarmowy“. 3 
Wystep teatru miejskiego na Niemcach 
W sobote, dnia 31 bm. o godz. 8 wiecz. 
odegrana zostanie rekordowa komed ja 
Connersa „Roxy“. która nie schodzi 
z repertuaru wszystkich scen polskich, 
a ostatnio w Sosnowcu cieszyła się ol 
brzymiem powodzeniem. Ceny micise 
od_1 do 3.50 zł. Przedsprzedaż w klukie. 


Ogólna. 
(o) Likwidacja głównego urzędu u 


bezpieczeń. Rzad zdecydował z końcem 


bieżącego roku budżetowego  zlikwido- 
wać główny urząd ubezpieczeń. Przed 
zlikwidowaniem główny urząd ubezpie- 
czeń zakończył całkowicie akcję reor;ra+ 
nizaeji kas chorych. ; 


Agendy glównego urzedu  ubezpie- 
czeń w zakresie nadzoru nad kasami 
chorych przejmie departament opieki 


społecznej w ministerjum pracy. 

Likwidacja G. U. U. podyktowana 
jest względami oszezędnościowemi. 

(o) W sprawie umorzenia zaległości 
podatkowych detalistom tytoniowyra, W 
związku z wiadomościami jakoby mint- 
sterjum skarbu zamierzało umorzyć za- 
ległe podatki wszystkim detalicznym 
sprzedawcom wyrobów tytoniowych, do- 
wiadujemy się, że o masowem umorze- 
niu podatków nie może być mowy, £dyź 
byłoby to sprzeczne z obowiązującemi 
ustawami. i x 

Natomiast w wypadkach ~- wyjątko+ 


wych, zasługujących na uwzględnienie, ź 


mnisterjum skarbu umarzać będzie de- 


talicznym sprzedawcom tytoniowym zą+ 


legły podatek dochodawY, 


ONIKA. l 


~ 


A 
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(kx) Osobiste. Komendantem powiało» 
wym p. DP. W Kielcach mianowany Zo 
stał nadkomisarz Wacław Gocławki z 

Warszawy, który wczoraj przybył do 
Kiele i objął urzędowanie. 


k) Przymusowe lądowanie. Dnia 28 
a 9 godz. 825 na polach pod wsią Młó-. 
dzowy, gm. Chroberz, pow. pińczowskie- 
go, wylądował samolot wojskowy, na- 
leżący do 2 p. lotn. w Krakowie, pilo- 
towany przez por. Pietraszkiewicza Sta- 
nisława. Ladowanie nastąpiło z p3wo=< 
du upływu wody w chłodnicy. W czasie 
łądowania zostało złamane śmigło, skut 
kiem czego samolot nie nadaje się do 
dalszego lotu. Porucznik Pietraszkie- 
wicz wyszedł bez szwanku. Przy Samce 
locie wystawiono wartę, o wypadku po- 
wiadomiono 2 pulk lotn. w Krakowie, 


(k) Atrakeja dla Kiele. Występy mu 
zycznego zespołu banjolistów „Dniepr 
rozpoczną się w cukierni „Italja. od 1 
listopada br. 

Zespół wystąpi w charakterystycz- 
nych strojach ludówych pod kierownic 
twem Mikołaja Leonowicza. 


(k) Strzelił i siedzi... W nocy na 17 
bm. we wsi Niezwojowiee, gm. Pałecz- 
nica, pow. miechowskiego, Bartosik Jó- 
zef spłoszył złodzieja Bętkowskiego Te- 
ofila. W czasie pościgu Bętkowski dał 
trzał z uciętego karabinu, jednak chy- 
bil. Bętkowskiego w dniu 21 bm. zatrzy- 
mano i przekazano władzom sądowym. 


(k) Nieostrożność. Wozowska Tauba, 
lat 8, zam. w Kielcach przy ul. Staro- 
Warszawskie Przedm. nr. 28, powraca- 
jąc ze szkoły i przechodząc przez ulicę 
Warszawską, dostała się pod samochód, 
kierowany przez inż. Gąsiorowskiego - 
architekta magistratu m. Kielc, przy- 
czem odniosła lekkie uszkodzenia cia- 
ła. Po udzieleniu na miejscu pierwszej 
pomocy, odwieziono ją do domu. Przy- 
czyną powyższego wypadku była włas- 
na nieostrożność poszkodowanej. 


(x) Czyje kury? W bramie domu 
nr. 19 przy ulicy Marszałka Focha w 
Kielcach, zauważono ukrytego niezna- 
nego osobnika obok którego leżał na 
ziemi worek. w którym znajdowało się 
6 kur, pochodzących z kradzieży.Pa spro 
wadzeniu osobnika tego do komisarja- 
tu, okazało się, iż jest to Markiewicz Fe- 
liks. lat 60. pochodzący z Warszawy, 
obecuis bez stałego miejsca zamieszka- 


nia. Odzie osobnik ten skradł iwspom-_ 


- niane kury R narazie nie ustaloro. 


Przedruk wzbroniony. 
5. FLETCHER. 


- bzłowiek 
o dwóch nazwiskach 
POWIEŚĆ. 


Przekład autoryzowany z angiel- 
A skiego. l 


* Wróciłem szybko do Sheili, która 
czekała u wylotu ulicy. Zobaczyła 


J. 


zdaleka wzburzenie, malujące rię na. 


mojej twarzy i zaczęła biec naprze- 
ciwko. 

— COo się Aaa — zapytała. 

Dotknąiem ręką jej ramienia, po- 
kazując jednocześnie duży dom. 
<- — Widzi pani ten okazały dom? 

~ Ten największy? 

— Widzę! 

— Tam mieszka doktór Eceles- 
have! Rozumie pani? eelesł.are! 
Godziny: przyjęć od 9.30 do "i-ej 
z rana i od 7 do 8.80 wieczorem. Co 
to może znaczyć, że Perslave wszedł 
do domu Eeclesharea? 

Sheila otworzył» usta i zmar- 
szczyla zabawnie brwi. ć 

— Więc lecleshare tu mieszka? 
I Parslave wszedł de niego? 

—- Wszedł i został. * 

Umilkliśmy oboje, nie wiedzac, 
6% u tem sądzić. Dopiero po dłuż- 


"  zej chwili Sheila rzekła: ” 


której między innemi zebrani 


W pierwszych 10-ciu latach 


„winna każda małka dziecko swe myć 


i kąpać tylko za użyciem czystego 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko kędzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich spe- 
cjalnie dla wraźliwej skóry dziecka. 


o o 


zx Wiec Z. Z. Z. w Ostrowcu-kieleckim. 


> ROBOTNICY PROTESTUJĄ PRZECIWKO OBNIŻANIU PŁAO, "©; 


W Ostrowcu =» Kieleckim odbył sią 
wiec robotników, zorganizowany, przez 
miejseowy oddział Z. Z. Z. 


Wiec zagaił i przewodniczył p. Ryb< 
kowski, prezes ostrowieckiego oddzia: 
łu ZZZ, w prezydjum zasiedli pp.: 
Reszczyka i Lodygarski, sekretarzo- 
wał p. Adam Nowak. 

Referaty na tematy organizacyjno- 
zawodowe wygłosili pp.: poseł Koniecz 
ke z Sosnowca i sekretarz rady okrę- 
gowej Pyszyński. 


W dyskusji zabierali głos pr. 
Dzienniak, Zdziennieki i członek 
PPS. CKW. Kędziora, który po nale- 
żytej odprawie ze strony kilku mów: 
ców, zmuszony był opuścić salę. 

Następnie uchwalono  rezolueję, w 
wyra: 


żają konieczność konsolidacji rucha 
robotniczego, protestują przeciw, ma- 
sowej redukcji i obniżaniu płac, do- 
magają się od rządu ubezpieczenia 
na starość, wysuwają żądanie przerra 
wadzenia regulacji praey i płac za po- 
mocą zawarcia zbiorowej umowy z 
przedstawicielami zakładów ostrowiec: 
kich. 


Pod koniec rezolucji zebrani wyra 
zili votum zaufania prezesowi ZZZ, 
„ Jędrzejowi Moraczewskiemu i ccn= 
tralnemu wydziałowi ZZZ. za jego dos: 
tychezasową pracę. 


Po wiecu odbyła się konferencja 
zarządów oddziałów. ZZZ. i oddziału 
związku zawodowego „Praca przy u- 
dziale posła Konieczki, na którem zwią 
zek ,Praca” przystąpił do ZZZ. 


Z kobietą nie zaczynaj! 


BANDYTA UCIEKŁ BEZ PALCA... 


O przykładzie niesłychanej od- 
wagi kobiecej donoszą z Kórnika w 
poznańskiem. 


Noey onegdajszej do mieszkania 
` pogrążonej w głębokim śnie 
Salomei Koberaekiej, dostał 
przez okno bandyta. 


Obawiając się, że szmery obudzą 
kobietę, bandyta usiłował udusić 
śpiącą sznurem. 

W ostatniej chwili Koberacsa 

zbudziła się 
i między śmiertelnie przerażoną ko- 
bietą, a. bestjalskim bandytą wywią- 
zała się straszliwa walka na śmierć 
i życie. 

W pewnym momencie, zbrodnia- 
rzowi udało się wyrwać z uścisków 
broniącej się kobiety, rękę, 

"którą wydobył rewolwer, 


się 


chcąc strzelać do napadniętej. . a 


łagodnego 


NIVEA 
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Cena: Zł. 1.20 


— Więe to jest dom doktora i 
Parslave jest z nim w porozumie- 
niu. To coś znaczy. Oni coś wiedzą, 
oni coś kombinują. Nie mam p>- 
jęcia, co nam teraz wypada zrabić. 
Jak pan uważa? Pan rozkazuje. 
Naturalnie łatwo się domyślić, jak 
rzeczy stoją.  Eecleshare ukrywa 
Parslavea w swoim domu. Musiał 
go tu wysłać. To coś niesłychanego: 
Trudno się było domyślić. O. je 
stem pod silnem wrażeniem. C» 
robić? 

Wiedziałem już, co robić. Zasta- 
nowiłem się nad tem w czasie na- 
szego krótkiego milczenia. 

— O, prosta rzecz! — odpowie- 
działem. Musimy się przedewszy- 
stkiem rozdzielić. Pani pójdzie na 
róg Praed Street, wsiądzie w tak- 
sówkę, pojedzie do biura wywia- 
dowczego Maythornea — 103-b Con- 
duit Street i opowie mu dokładnie 
o wszystkiem. Dalej poprosi go pani 
żeby tu przyjechał z panią i żeby 
zabrał ze sobą swojego urzędnika, 
Cottinleya. Ja będę miał tymcza- 
sem oko na dom i na Parslavea. 
Teraz — pośpiech! 

— Rozkaz! — odpowiedziała we- 
soło i odeszła. 

_ Zostałem na straży domu, oddiy- 
lonego może o pięćdziesiąt kroków. 
Niedługo czekałem, gdyż Parslave 
wyłonił się * tych samych drzwi, 
przez które wszesł i skierował się 


o: WZA 

a Taoa 
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Na szczęście rewolwer — zaciął 
się i nie wypalił. 

Wtedy, ostatnim nadludzkim wy- 
siłkiem Koberacka wyrwała się « 
rąk napastnika, 


zamknęła go w mieszkaniu 


i wybiegłszy na ulicę, poczęła wzy; 
wać pomocy. (a 
Bandyta, stojąc wobec grozy 
schwytania go przez policję, wysił 
-okno i strzelając dwukrotnie do dziel 
nej kobiety, zniki w ciemnościach 
nocnych, zanim zbiegli się 
zaalarmowani sąsiedzi. 


O tem jak straszna była walka 
kobiety z napastnikiem i jak dziel- 
nie broniła się ona przed bandytą, 
świadczy najlepiej fakt, że w miesz- 
kaniu Koberackiej znaleziono 

odgryziony. palec 
prawej ręki bandyty. 


i zimnej wodzie 
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w moją stronę.  Cofnąłem się w 
Praed Street, udając zainteres+wa- 
‘nie wystawą antykwarską, ale nie 
spuściłem go z oka. Szedł z fajką 


w ustach, niosąc w ręku plecior s: 


koszyk, z rodzaju używanych przez 
służące do zakupów. A więc szedł 
- po sprawunki? Poszedłem za nim 
tróp w trop drugą stroną ulicy. 
Wstąpił do sklepu żywnościowego, 
kupił kartofli i parę ładnych kala- 
fiorów i wrócił do domu doktora. 
Co on tam mógł robić? Najprawco- 
podobniej pomagał kucharce, obie- 
rał kartofle i spełniał tym podobne 
domowe czynności, gawędząc ze 
swoją prowizoryczną zwierzekno- 
ścią, gdy tymczasem w dalekim 
Nortumberlandzie policja poszuki- 
wała go pod zarzutem morderstwa. 
Śmiałem się w głębi duszy, nie- 
świadomy tego, że ktoś się do mmie 
zbliża i dopiero poczuwszy' na ra- 
mieniu dotknięcie czyjejś ręki, pod 
skoczyłem, obejrzałem się i zoba- 
czyłem za sobą niesamowitego po- 
mocnika Maythornea, Cottingłeva. 
Oczy jego błyszczały jeszcze bar- 
dziej niż zazwyczaj, usta były bar- 
dziej zacięte, a twarz bardziej łasi- 
cza. Pokazał mi palcem oddalorych 
o kilka kroków Maythornea i SLei- 
lę, którym towarzyszył jakiś nie- 
znajomy. Spojrzałem z zaciekawie- 
niem. Kogo oni przyprowadzili? 
Ależ naturalnie. Włóczykija, osob: 


SZARE SYS EZ AOS ADS IGŁA. GERE 


Nr. 296. 


Z Sosnowca. 


(s) Posiedzenie starszych komisarzy, 
spisowych. Onegdaj w magistracie od» 
było się pierwsze posiedzenie starszych 
komisarzy spisowych, których — jak ta 
już donosiliśmy — jest 28. 

Posiedzenie to miało charakter orga 
nizacyjny. Przedewszystkiem omówio* 
no znaczenie spisu z punktu widzenia 
państwowego, następnie informowano a 
dotychczasowych pracach komisji spiso. 
wej, udzielono komisarzom wskazówek 
i informowano ich jak winni spełniać 
swe zadania. Omawiana również była 
PRAĆ kosztów, związanych ze spisem 
Todd: 

Drugie posiedzenie komisarzy spiso 
wych odbędzie się 3 listopada, a następ 
ne 7 listopada, z udziałem wojewódzkic= 
go komisarza spisowego dr. Winiarza. 

(s) W sprawie ustalenia nowych cen 
mąki, chleba i bułek. Dziś o godz. 1 pop. 
w magistracie odbędzie się posiedzenie 
komisji cennikowej w sprawie ustale- 
nia nowych cen mąki, chleba i bułek. 

— Dn. 2 listopada odbędzie się posie- 
dzenie komisji eennikowej celem rewi 
zji kalkulacji een tłuszczów, mięsa wie 
przowego i wyrobów wędliniarskich. 

(s) Zarząd związku podoficerów rc 
zerwy w Sosnowcu zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że jutro p z0+ 
dzinie 6 wiecz. w lokalu własnym od- 
będzie się odezyt, który wygłosi insp. 
2 okręgu podof. rez. Zagłębia Dąbr. p: 
Teodor Stosik z Zawiercia, 

Przed odczytem o godz. 5 popoł. od: 


będzie się zbiórka uczestników PW. i 


. 


(s) Wędzony boczek i szynka. Z war 
sztatu rzeźniczego Edwarda Ciszewskie+ 
go (Nowopogońska 17) skradziono 70 ks 
boczku i szynki, wartości 150 zł. 


CO TO MA ZNACZYĆ? X 

W jednym z największych magazy 
nów konfekcyjnych w Zagłębiu, sprza* 
dawane są pończochy, zaopatrzone w 
„napis, w języku niemieckim: „Garane 
tiert — Wasch — Seide“. 

Pończochy te są niwątpliwie pocha< 
dzenia niemieckiego, choć przecież pos 
siadamy w kraju dostateczną ilość fa4 
bryk pończoszniczych. - 

Pikantnego posmaku dodaje tej hix 
storyjce fakt, że właściciel magazynu 
jest zagorzałym patrjotą i „narodow: 
cem''... ' 

A może te pończoszki niemieckie są 
daleko tańsze... od krajowych?  ,, 


s 3 


Starannie wypielęgnowane ręce 


mimo stałej pracy domowej i mimo nieusłannego mycia w ciepłej 


uw KREM NIVEA 


Co wieczór a również podczas dnia należy nacierać twarz i ręce 
kremem Nivea zupełnie według upodobania. Bez pozosta- 
wienia połysku wnika krem Nivea całkowicie w skórę, nadając 
jej aksamitną miękkość, świeży i zdrowy wygląd, jaki podziwiamy 


u młodzieży. 


Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2.60 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 


nika, którego zadaniem jest udawać 
jeniwą bezczynność. Naturalnie o: 
bok innych zadań. 

— Mój szef! — rzekł Cottingley; 
udając, że przedstawia mi Mayti.or: 
nea. Tutaj! 

Podszedłem do oczekującej sru- 
py. Rudy szedł za mną. Nieznajomy 
cofnął się dyskretnie o krok dalej 
i zaczął studjować wystawę sklejso- 
wą. Widać było, że oczekuje rozka* 
zów z filozoficzną obojętnością. 
Maythorne rzucił mi tak bardzo zna , 
czące spojrzenie, że nie zrozumia” 
łem go. 

— No, kapitanie — rzekł, przy- 
'stępując z miejsca do rzeczy — Pam 
na Sheila podała nam rysopis Per- 
slavea, — teraz niech pan go nam 
poda, żeby Cottingley i tamten dru: 
gi nie omylił się. Johnson — pro+ 
szę tutaj! 

Cichy osobnik przymknął do nas 
jak cień i utkwił w mojej twarzy, 
oczy. Powieki nie poruszyły mu się 
ani razu. Podałem szybko szczegó 
łowy rysopis Parslavea. Cottingley, 
który patrzył na mnie tak samo 
bacznie jak Johnson, spojrzał 1a 
swego szefa, a potem jeszcze raz 
na mnie i pokazując palcem dom 
Fcclesharea, zapytał: 


d. e. n. 
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W gazetach medjolańskich ukaza 
ło się ogłoszenie następujące: 
„4 powodów rodzinnych do sprze 
dania 
witnie prosperujący zakład fryz- 
> . jerski 
w centrum Medjolanu*. ż 
Tu następował podpis „Giusepa 
Gavotti* i adres. | + 
Pan Aquafredda mieszkał na wsi, 
miał spory kapitalik i pragnął 
przenieść się do miasta 


i założyć jakieś rentowne przedsię” - 


biorstwo. 


_ Gdy przeczytał nęcące ogłoszenie, 
spakówał walizę i przyjechał do Me- 
_ djolanu. x 


Długo 


szukał uliey, wskazanej w ogłosze- 
n 


: iu. 
Wreszcie, znalazł. Eea 
Była to nędzna uliczka gdzieś na 

uboczu miasta. 


Pan Aquafredda już chciał się 


cofnąć i nie ryzykować kapitału, 
gdy 
wtem, zobaczył coś co przyciągnęłe 


jego uwagę. 

Przed jednym ze sklepów stała 
długa kolejka. A nad sklepem wid- 
niał szyld: ż 

„Giuseppe Gavotti* fryzjer daru- 
ski i męski". 

Wieśniak podszedł bliżej i "czy 


"zaśmiały mu się radośnie. 


Ci wszyscy ludzie to byli klijen- 
ci Gavottiego, którzy : 
czekali aż ich ostrzyże, uczesze czy 

ogoli. 

W samym zakładzie tak blo 
tłoczno, że trudem można było się 
docisnąć. i 

Właściciel i pomoenicy mieli peł 
ne ręce roboty. = ` 

Tłumy się strzygły, tłamy, goli- 


-ly i czesały... 


Pan Aquafredda pomyślał: 
— Oto czego mi trzeba — i od- 


NE goa fryzjera na rozmówkę. 


— Widzi pan — powiedział Ga. 


i votti — 


co to za interes! 
Nigdybym go się nie wyzbywał, 
gdyby nie to, że się żenię z amery- 
anką i wyjeżdżam nazawsze. 
Szybko dobili targu. i 
Pan Aquafredda miał uczucie. że 
zrobił świetny interes, gdyż zapła- 
cił za ową „kopalnię złota” stosun- 
kowo niewiele. Był to, coprawda. ea 
ły jego majątek, ale przecież, pon'no 
ży go szybko... 
Tranzakcję zawarto i 
po upływie kilku dni szyld zakładu 
głosił: 
„Aquafredda, dawniej Gavotit', 
, Nowy właściciel zasiadł przy ka 
sie, fryzjerzy w białych kitlach cze- 
kali. Napróżno. 
Szklane drzwi zakładu fryzjer- 


_ skiego 


nie otworzyły się ani razu w eiągu 
kilku godzin. 
W sklepie panowała martwa ei- 


Sy 


SZA. 
-Kolo południa zjawił się, wreszcie 
1akiś klijent, 

Wszedł pokornie i spytał: 

Czy i dziś ; 
a E ETE ZO ZWT SZORC, 


Z Będzina. 


(b) Obława na „łapaczy*. Onegdaj 
policja będzińska urządziła obławe na 

zw. „łapaczy* ulicznych, którzy 
tradnią się werbowaniem klijentów de 
sklepów, oczywiście za pewną oplatą. 
9 ile, który z kupców nie pozwała ta- 
kiemu łapaczowi naganiać klijentów 
ło swojego sklepu, to jest przez nich 
»ojkotowany, a co najważniejsze sta- 
rają się wówczas kupcowi wyrządzić 
akąś szkodę. Naprzykład wybiżą u- 
radkiem szybę wystawową, albo znów 
wysmarują klamkę u opek jakimś 
smarem, czy innym  cuchnącym pły- 
nem. Złośliwe takie figle postacią 
kupców często. W ezasie onegdajszej 
obławy zostali przez policję przypro- 
wadzeni do komisarjatu następujący 
Roe: Szyja Sander, Rynek 9, Icek 

ajtlis, Kolłątaja 14,2. Kucharska, 
Kołłątaja 11, Aendla Zelcer, Koliata- 
ja 11, Chaja» Szymanowiecz, Małachow- 
skiezo 9 i K. Jakobson, Rynek 26. 


Fa 


rowany 


golą za darmo? 

— Za darmot — ryknął nowy 
właściciel. — Co to znaczy? 

—-No, tak, — odparł gość. _ 
Przecież, w zeszłym tygodniu przez 
kilka dni każdy mógł tu przyjść i 
uczesać się, ogolić, ostrzye zupelnie 
za darmo. 

Mówią, że stary Gavotti chciał 
się w ten sposób ; 


A R AE 


-Skrzynia z 


' ezekała go żadna. narzeczona. 


zakład fryzjerski 


-Z -„KOPALNI ZŁOTA“ — GRÓB MARZEŃ. 


pozbyć swego rozpaczliwie martwe- 
go interesu NADE 
i wtrynić go komuś innemu. Nie wie 


* pan, czy mu się to udało? 


—- Udało się! Udało... o, ja nie- 
szczęśliwy! —— jęczał wieśniak. 

Ale było już ża późno. 

Gavotti wsiadł na okręt, jadący 
do Ameryki, gdzie, bynajmniej nie 


$ 


sucharami. 


è Jak sobie w Rosji wyobrażają stosunki aprowizacyjne 
w Polsce. ES 


' Onegdaj wieczorem przyjechal do 
Warszawy z bolszewji jakiś pół - nie- 
miee, pól - rosjanin, mówiący tylko po 
rosyjsku, z dużą skrzynią. Po rozejrze- 
niu się w bufecie kolejowym, podszedł z 
swoją skrzynią do dyżurnego ruchu i 0- 
świadczył, że pakunku tego już nie po- 
trzebuje i zostawia go na dworeu. Skrzy 
nia była pełna sucharów z chleba. 
„Chleb“ straszny: tak zwana „mąka“ 
pół na pół z ziemią. Na zapytanie, w ja- 
kim cel wiózł ten dziwny transport až 
z tak daleka, oświadczył, iż słyszał, że 
w Polsce jest głód i brak chleba, chciał 
więc w ten sposób zabezpieczyć się od 
głodowania. $ 


Zobaczywszy w bufecie moc wszelkłe 
go jadła, nie chee dalej wlec z sobą su- 
eharów. 

"— Albo to sobie weżcie, albo odeślij« 
eio im to paskudztwo, do stu tysięcy dja 
błów, do bolszewji! 

Wypowiedziawszy to, poszedł na mta- 
sto zjeść obfitą kolację, bardzo zadowo- 
lony z niespodzianki, która spotkała go 
w „głodującej, pozbawionej chleba, Pol- 
BCe“. a 
Obecni przy tej scenie przyjezdni po 
zabierali kromki chleba na pokaz, dla 
„propagandy“ chleba z „sowieckiego 
raju“. 


Kup „lubczyk” -- gołubczyk! 


SPRYTNA CYGANKA NABIERAŁA NAIWNE NIEWIASTY. $ 


Czego nie robi kobieta dla zdo- 
bycią miłości mężczyzny? Jeszcze 
kiedyś były pewne ograniczenia, pew 
ne — formy, które nie pozwalały 

na zbytnie awansowanie się 
w stosunkach z mężczyznami, dzisiaj, 
kiedy bez trudu można zaobserwo- 
wać wyraźną „nadprodukcję* kobiet. 
każda droga jest dobra, aby tylko 


prowadziła do celu, którym najczę- 


ściej jest oczywiście — małżeństwo 
wraz ; 
z odpowiednią ilością potomków!. 


o niebywałe zapotrzebowanie 


mężczyzn, potrafiła na gruncie wi- 


leńskim idealnie wyzyskać pewna cy ' 


ganka, która ni mniej ni więcej tyl- 
ko sprzedawała — „lubezyk“. 
„Lubczyk* eyganki miał się od- 
znaczać nadzwyczajną mocą. Wystar 
czyło nabyć odrobinę 
- tego niepokażnego ziela, 
aby natychmiast zdobyć sobie uko- 
chanego, bez trudu zmuszając go 
do poślubienia łaknącej kobiety 
Zainteresowanie czarodziejskim 


- środkiem było ogromne. Kobiety do- 


słownie — oblegały pomysłową cy- 
gankę, płacąc za „lubczyk* 
po 10, 15, a nawet po 20 zł... 
Najtańszy „lubczyk* można było 
dostać za — 5 zł. I interes prospe- 
"rował znakomicie do dnia, w którym 
jedna z miłośnie nastrojonych panie 
nek, właśnie po nabyciu czarodziej- 
skiego „lubczyka* dowiedziała się, 
ze y : E NA PŁEYC KOCH $ 


narzeczony z nią — żrywa. 

Wtedy to dopiero policja została za- 
wiadomiona o sprytnej cygance, i 
po długim dochodzeniu aresztowała 
ją. Okazało się, że „lubczyk* był po- 
prostu : 

* ` suszonem zielskiem ostu 

i daleko mu było do jakichkolwiek 
czarodziejskich mocy. Cyganka przy 
znała się do wszystkiego, twierdzyc, 
że nie wyobraża sobie człowieka, któ- 
ryby nie postępował tak jak ona, mo- 


gąc 
bez trudu zarabiać 
po 10 czy 20 zł. 


Qdkupiła narzeczonego od dwu rywalek 


NIEZWYKŁY TARG W GABINECIE LEKARSKIM. 


W jednej z gazet wiedeńskich u- 


: kazało się następujące ogłoszenie: 
„Lekarz szuka. chrześcijan- ` 


skiej dziewczyny na żonę”. 

W odpowiedzi na owo ogłoszenie 
posypał się deszcz fotografij, listów, 
zgłoszeń telefonicznych i piśmien- 
nych. 
Kandydat na męża wybrał ze 
wszystkich fotografij 

czarnooką dztewczynę imieniem 
Marja. 

Wkrótce odbyły się zaręczyny. 
Papa Marji kupił przyszłemu  zię- 
ciowi piękne mieszkanie i urządził 
mu 

gabinet lekarski, 


. Wszystko było doskonale, gdy u 
Marji zjawiła się pewnego dnia ja- 
kaś panienka i oświadczyła, że ona 
jest 

narzeczoną lekarza 
i że jej papa również poważnie zasi- 
la kieszeń przyszłego zięcia. Po pa- 
ru dniach zgłosiła się trzecia narze- 
ezona, również popierająca go firan- 
SOWO. 
Trzy narzeczone 
postanowiły się spotkać w gabine- 


tę 


cie wspólnego narzeczonego i zażą- 
dać od niego wyjaśnień. 
Ale lekarza w domu nie było. 
Wtedy, narzeczone postanowiły 
załatwić sprawę między sobą. Najuac 
dziej zakochana okazała się Marja. 
Powiedziała ona, że 
gotowa jest spłacić dwie rywalki, 
zwracając im sumy, które wyłożyty, 
i zaraz wystawiła weksle. 


Narzeczone rozeszły się zadowolo 
ne. Ale na tem nie skończyły gię roz- 
ezarowania Marji. 

W parę dni po tranzakcji w'gabi- 
necie lekarskim, dowiedziała się. że 
ukochanego jej aresztowano za oszu- 

stwo. 

Nie był on wcale lekarzem, tyłko 
nieponiem bez zajęcia, który w kilku 
pastu punktach Wiednia miał kilka- 
naście narzeczonych. 

Każda z nich okazywała mu 

, wybitną pomoc malerjalnę. 

Biedna Marja, wobec takich ar- 
gumentów, zrezygnowała. 

„Lekarz siedzi, a Marja nie chce 
płacić weksli, które wystawiła lek- 
komyślnie rywalkom. 


`w sali magistratu. 


Str. 5 


Z Czeladzi. 


(ce) Akcja pomecy bezrobotnym: w 
Czeladzi. Powiatowy komitet niesie- 
nia pomocy biednym, dla złagodzenia 
przykrych skutków bezrobocia na te 
renie powiatn. ofiarowai na okres zt 
mowy czeladzkiemu komitetowi 2 wa 
gony ziemniaków, w ilości 300 korey. 

W ub. wtorek odbyło się posiedze- 
nie komicji kwalifikacyjnej, na kłó- 
rem ziemniaki te postanowiono YOZ- 
dać pomiędzy 190 najbiedniejszych ro 
dzin w mieście. 

Kwity na ziemniaki wydawan? bę 
da w kuchni komitetu (dom p. Czer- 
wińskiego), za uprzednim zawiadomie 
niem. Ziemniaki za okazaniem kwitów 
wydawane będą na kopalni tow. „Ja 
turn“. 

Jednocześnie komitet pomocy bied 
nym w Czeladzi. zwraca się z gorącym 
apelem do miejscowego srołeczeń- 
stwa, aby wzamian za iluminowanie i 
dekorowanie grobów,  raezyło pienią- 
dze te ofiarować na pomoe bliźniemu. 

Pierwsze z tego tytułu ofiary zło- * 
żyli: komisarz R. Piwowar 15zł, Jan 
Sadowski 5 zł. i p. Kazimierz Biezuń- 
ski 5 zł 

(ce) Likwidacja tow.  pożyezkowo « 
oszczędnościowego w Czeladzi. W sali 
kina „Czary“ w Czeladzi odbyło się ze- 
branie likwidacyjne tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego w Czeladzi. Na zebra , 
nie przybyło 80 osób. j aef 

Powołana do życia w 1925 r. komisja 
likwidacyjna z dyr. Pogorzelskira i p. 
Jankowskim na czele przedstawiła ze 
branym istotny stan rzeczy. Zebrani n- 
chwalili nabytą nieruchomość przez to0+ 
warzystwo pożyczkowo - oszczędnościo- 
we, w postaci gruntu i płacu, sprzedać 
i osiągniete ze sprzedaży pieniądze roz- 
dzielić między członków. 

(c) Nocna wizyta w stedole. Ubviega 
łej nocy, do stodoły należącej do p. Jur: 
czyńskiego w Czeladzi, zawitali jacyś : 
niewykryci złodzieje, którzy zabrali spo 
ro zboża, ospy itp. 

(c) „Podróż pe Europie". Związek 
strzelecki w Czeladzi przystepuje da 
prac w sezonie jesienno - zimowym. 

Jutro rozpoczyna eykl odczytów, któ 
re wygłaszać będą członkowie, lub zas 
proszeni prelegenci. Pierwszym odczy*' 
tem będzie „Podróż po Buropie“, który, 
wygłosi p. J. Tokarski, w lokalu związ- 
ku przy ul. Milowiekiej. Początek © gu- 
dzinie 6 i pół wiecz. Wejście bezpłatne. 


Z Zawiercia. 


(z) Na Ńezrobotnyeh. P. Zieliński, 
właściciel hurtowni tytoniowej złeżył 


"w filji naszej redaxcji 20 zł. na bezro- 


botnych, wzywając do takiej ofiary, p. 
'Gizelę Twanieką; właścicielkę hurtowni 
tytoniowej. i 

(z) Zebranie čionków piotrkowskie 
go towarzystwa kredytowezo miejskie: 
go, z udziałem delegata z Piotrkowa, p. 
Stanisława Pinko, odbyło się onegdaj 

. 


Na zebraniu tem wybrano dwuch 
ełnomoeników - reprezentantów Ula 
awiercia, pp. Adama Mroza i Moszka 

Libermana, i jako zastępcę Andrzeja 


rycę. 
(z) Fałszywe 5-cio złotówki. W ostat 
nich dniach ukazały się w obiegu fałszy, 
we 5-cio złotówki, w związku z czem po ; 
licja aresztowała 3-ch osobników, usilu: 
qacyeh puścić w obieg fałszywe pienią 
ze. Zatrzymanymi okazali się: Błachn 
ta. Karol (Dąbrowa - Górnicza, Sienkie« 
wicza 9), Januszek Franciszek (Penas 
wanice, gm. Wolbrom) i Kuciński Tae 
densa (domy „C“ TAZ.). 

(2) Repertuar kin. Kino „Wciecha*== 
„Podcięte skrzydła”. W przygotowaniu 
„Halka“ i ..Dziesięciu z Pawiaka“. 

Kino „Stella“: — „Współezesny Kon 
sarz“ i „Życie jest piekne“. x 


Zycie gospodarcze. 
i GIEŁDA. 


Warszawa, 29. 10 

Warszawa dolar 8.86,5 

W pryw. obrot. 8.917 

Londyn. 24.75 

Paryż 35.10 

Praga 26.40 

Włochy 46.20 

Beleja 124.60 

Szwajcarja 173.90 

Holandja. 361.40 

Berlin pr. 210.00 

Dol. War. pr. obrt. 8.86,75 

Tendeneja słabsza. 
AKCJE i POŻYCZKI 

Warszawa, 29. 10. 


Bank Polski 110.00 
'Tendencja utrzymana. 
4 proc. Poż. Imwest. szt. seryjne 81.7% 
4 i pół proc. Ziem. Kredyt. 42.75 
5 proc. Poż. Konwer. 41.25 
6 proe. Poż. Dolarowa 60.00 
7 proc. Poż. Stabilizac. 55.50—56.50 —550.84 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA: 
Poznań, z dn. 29. 16 
Żyto 22.50 — 22.75 ba 
Pszenica cena tranz. 23.00 
Jęczmień przemiałowy 21.25 — 
Owies 22.50 --- 23.00 
Mąka żytnia 38.75 — 34.75 
Mąka pszenna 38.50 — 85.50 
Rzepak 31.00 — 32.00 
Ziemniaki fabryczne za 1 kg. 15 gr. 
Reszta notowań bez zmian. . 
Usposobienie spokojna 


22.25 


KATOWIC 


Brzydki, piękny, ubogi, b 


Nie opuszcza nigdy Kolektury 
Loterji Państwowej 


SW. JANA 
kup więc tam natychmiast 
LOSY I KLASY 
ż s 
Ceny losów: */, zł 10.—, *fa zł. 20.—, U ZŁĄ O=A 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


E, 


Rz 


16. 


agaty. 


BIET? 


wymaga spokoju dla serca A 
nerwów. Zpośród dwóch środków 
spożywozych, % których jeden 
może szkodzić, a drugi jest 
oałkowioie nieszkodliwy,wy* 
bierzecie napewno ten drugi. 


KINQ 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr_*„Udziałowy”. 


„. MĘŻCZYZNA. 


DO JAKIEGO MĘŻCZYZNY PASUJE JAKA KOBIETA? 


Pewien zagraniczny publicysta, 
znawca zarówno kobiet, jak męż- 


czyzn podaje nieco cyniczne, ale nie-: 


pozbawione dowcipu uwagi na temat 
do jakiego mężczyzny pasuje jaka 
kobieta. 
Do brzydkiego mężczyzny 
pasuje piękna kobieta. Jest on dla 


niej doskonałem tłem, na którem od- - 


bija się jej uroda. 

Do pięknego mężczyzny 
pasuje kobieta cierpliwa i obojętna. 
Inaczej nie zniosłaby spojęzeń i hot- 
dów innych kobiet. 

Do bogatego mężczyeny 
każda. 

Dla ubogiego mężczyzny 
zadna. 

Do pracowitego mężczyeny 
rozrzutia. Oczywiście. Musi wie- 
dzieć na co pracuje. Inaczej praca 
nie miałaby sensu. 
` Do skąpego mężczyzny 
kobieta - wampir. Poto by się dowie - 
dział w jakim celu dotychczas ską- 


pi. 

i Do literata, 
aktora, śpiewaka, malarza, każda ko 
bieta, która zniesie jego kaprysy. 
Muszą to być męczennice, anioły, i- 
stoty. nadludzko dobre. 
Do bardzo inteligentnego mężczyzny 


Na groby á 


iampki szklane i żelatynowe Ę 


świece i stoczki 
w f-mie E. ZIELENIEG i S-ka 


SOSNOWIEC Modrzejowska 30 


DRU 


EPN[__ POSADY i PRACE. 


CHLOPIEC lat piętnastu potrzebny do 
posyłek. Zgłoszenia z rodzicami Hlaw- 
ski, Będzin, Małachowskiego nr. L. 
POSZUKIWANE inkasenci za kaucją 
na okolice Myszkowa. Oferty Będzin, 
skrz. pocz. 61. ; 


PRZYJME wspólnika do dobrze. pro+ 
sperującej farbiarni i pralni chemiz- 
nej. Wiadomość: Sosnowiec, Pogoń, ul. 
Zgoda: 5. 


BNE OGŁOSZENIA. ESM 


LOKALE 


DO wynajęcia pokój z kuchnią z oświe- 
tleniem elektrycznem, minuta od przy- 
stanku tramwajowego. Wiadomość Sos 
nowiec, Owsiana 5. 

JEDEN, dwa pokoje z kuchniami, ładne 
PŚ gospodarz. Dąbrowa, Krótka 
nr. 3. 


Wydawca: Helenas Manaiorska. 


myślicie, że kobieta, która go rozu- 
mie? Ach, gdzież tam! To nie jest 
ważne, by kobieta rozumiała męż- 
czyznę. Ważne jest natomiast to, by 
mężczyzna rozumiał czemu poślubił 
tę właśnie kobietę. 


A kobieta, która potrafi to wy- 
tłumaczyć mężowi, zwłaszcza jeszcze 


- w 10 lat po ślubie jest bardziej uta- 


lentowanem stworzeniem, niż Szek- 
spir, Michał Anioł i Beethoven ra- 
zem wzięci. 


LOTO DLA FRANCJT 


Ostatni transport złota z Ameryki przesłany do Francji, zawiera sporą porcję 
* barylek. 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


SEP" "ZE" 


Od czwartku 29 pażdziernika do | listopada 


NGS i GARY COOPER w potężnym filmie 
dźwiękowym p. t.: 


„W Sidłach Kłamstwa” 


PP W ukażą się EMIL JANNI 


Nadprograml 


ANONS! Od poniedziałku 2 listopada najpiękniejszy film światal 


„PARADA MIŁOŚCI* 
W roli głównej MAURICE CHEVALIER, 


Komedja dźwiękowa. 


PEN 


KINO 


MOMUS 


PELETY NO AAE EET 20 U OL A EA ETA 
Od piątku, 30 października do niedzieli 1-go listopada b. r. 
ajwiększy rosyjski przebój sezonu! à 


| Trójka o @ 


Emocjonujący dramat na tle życia istotnie 

Pieśń miłości i tęsknoty oraz romanse rosyjskie. 

Realizatorzy tego niezrównanego arcydzieła znani 

rosyjscy: OLGA CZECHOWA, oraz Ńtienka Rjazin, znany 
z Wołgi — Wołgi. 

UWAGA: Film ilustrowany będzie śpiewami solowemi i chó- 


rosyjskiego. — 


tragicy 


rowemi oraz zespołem bałałajkowym i mandolinistów. 
W niedzielę o godz. li-ej rano PORANEK dla -młodzieży. 


ER Zgubione dokumenty. EB 


UNIEWAŻNIAM zgubione 2 weksle po 
zł. 50, wystawca Ch. Gertner, Szklana 
2, płatne 1 listopada i 16 listopada rb. J. 
Erlich, Będzin, Zamkowa 5. : 


MUSIAŁ MARJA zgubiła wyciąg z 


ksiąg ludności wydany przez gminę 


Wodzisław. 


GUDKOWSKI LUCJAN zgubił kartę 
azylu nr. 565, wydaną przez Kaliskie 
starostwo. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić do „Expresu* w Dąbrowie. 


KAROL ŻIÓŁKOWSKI zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Sosno- 
wiec. 

IMIELSKA JANINA zgubiła książecz- 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnowtu. 


Druk. „Rrncas Zagłębia” 


5% = 
w rolach głównych: 


MARLENA DIETRICH, GARY COOPER 
i ADOLF MENJOU. 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. 


Tak samo dzieje się przy ka- 
wie. Kawa Hag jest w każdym 
razie ta nieszkodliwa kawa 
ziarnista, gdyż jest pozba- 
wiona kofeiny, a przytem oo 
do jakośoi pierwszorzędna.. 


Dziśt 


HUMOR. 


- — Panie posterunkowy, tam stoi mój 
motocykl. Ten człowiek, co majstruje - 
koło niego, ma zamiar go ukras 
— Dobrze, zaraz go zaaresztuję. 
— Niech pan jeszeze chwilkę poezo, 
ka, aż napompuje pneumatyk. 
* * * 


— To była strasznie przykra historja. 
W pokoju było zupełnie ciemno, w tea 
"weszła jakaś postać kobieca. Pocałowar: 
łem ją... z 
- — Bo myślałeś, że to twoja żona. 

— Ależ to właśnie była moja żonal 

- * * * 

— Jak wam się powodzi w stanie 
małżeńskim ? à 

— Jak w raju. 

— To mnie cieszy. ` ; 

— Tak, nie mamy się w co ubrać. f 
obawiamy. sie lada chwila eksmisji. 

4 * * %* 

— To niesłychane. żąda pan za po, 
kój 10 złotych, a w prospekcie ogła- 
szał pan, że pokoje u pana są po cztery 
i sześć złotych. > 

— A ileż jest cztery i sześć? 


PAR ER DA æ 
— Jak ci się podoba moja nowa for 
tografja? 6 A 


— Mogłaby. być gorszą. 

— Niezbyt jesteś uprzejma. 

— W takim razie dobrze: nie mo- 
głaby być gorszą. 


| Mie czyńcie % 
i eksperymentów i 
da Zi e zdrowiem È 


Nie dajcie się namówić na nic inne- ; 
go, rzekomo równie dobrego. 5 


„OLLA” 


BOLESŁAW WĄŻ zgubił dowód 0se 
bisty wydany gmina Głaszno, powiać 
Garwolin. 

SIEPRAWSKI JÓZEF zgubił pistoloł 
kaliber 635 Nr. 47.185, pozwolenie wy- 
dane przez starostwo Będzin. 


koi Kupno i sprzedaż. EM 


W zakładzie stolarskim Banasika, Orla 


udowodniony preparat 
profilaktyczny. 


` 18, wysprzedaż mebli na dogodnych wa- 


runkach pokoje sypialne, stołowe, sa- 
loniki, gabinety, kuchnie i różne mebie. 
WYPRZEDAŻ WIANKÓW NA DZIEŃ 
ZADUSZNY PO CENACH ZNIŻO- 
NYCH. GRODZIEC, OKRZEI. ZWO- 
LAŃSKI. ; 


m 


RÓŻNE 


WYDZIERŻZAWIĘ koncesję tytoniową. 
Wiadomość w administracji „HUxpresu”. 
ZA długi żony mojej Janiny ze Słup- 
skich, Józefowiczowej nie odpowiadam 
i płacił nie będę. Leon Józefowicz. __ 
POSZUKUJĘ spólnika z kapitałem 1600 
zł. do prowadzenia interesu drzewem o- 
pałowem w centrum Katowic. Oferty do 
„Expresu“ pod „Drzewo“. _ 
LICYTACJA NA 3 SAMOCHODY. W 
dniu 3 listopada r. b. o godz. 10--j ra- 
no, odbędzie się w Powiatowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu, przy ul. Sadowej 
6, licytacja na 3 samochody „Fordy“ o- 
sobowe używane, na chodzie. 

ŚNIEGOWCE zeluje oraz mam do sprze 
dania dziecinne obuwie. Sosnowiec, Czy 
sta 9. Kowalski. 


Jesnowiee. uk Teatralna 1. tel. 4-94. 


